
Rok Nr. V. 35.
O g ł o s z e n i a  wszelkiego rodzaju przyj­
muję się za opłatę od wiersza drobnego
(petit) ! ............................. po 8 centów
za każde następne' „ 5  „

Wycłiodzi w Krakowie 4 razy w tygo­
dniu w dniu przedstawienia teatralnego.

Rok 1875.
Cena prenuemraty miesięcznej 50 cen. 
Numer pojedynczy kosztuje 5 ,  cent.

Prenumeratę przyjmuję: Administracya 
Czasu, przy ulicy Różannej Nr. 413 

i Kasa Teatralna.

Kraków 12 grudnia.
W sobotę przedstawioną będzie po raz 

pierwszy operetka w 3 aktach Lecoqu’a : Gi- 
rojle Girofla. W przedstawieniu tem biorą 
udział wszyscy prawie członkowie operetki.

*
*  *

Odbywają się < iągle próby z kornedyi Chę­
cińskiego, „Krytycy “.

*
*  *

Wkrótce wznowioną będzie tragedya Sło­
wackiego ,,Balladyna“.

*
*  *

We wtorek na dramacie „Dwie Sieroty1*, 
teatr znowu był pełny, wszystkie loże i krzesła, 
a nawet parter i galerya, były zajęte; nie 
brakło również rzęsistych oklasków dla wy­
bornej gry artystów.

*
*  *

Dyrekcya naszego teatru zakupiła pięcio­
aktową kotnedyę Fubris aurea, oryginalnie 
napisaną przez p. Z. Sarneckiego i zamierza 
ją  przedstawić na tutejszej set nie.

TEATRA W POLSCE
przez TC streicłiern.

K  R  A K  Ó  W.
(Oięg dalszy).

19. Czerniowce.
Dnia 19 stycznia 1859 r. umarła tu a r ­

tystka, Karolina z Sadowskich Sznepelowa. 
W r. 1863 utrzymywał się tu z trupą Okońskie­
go. k tó ry  tu bawił przez czas pewien w grudniu 
teatr Ortyńskiego, który później przeszedł do 
kompanii krakowskiej W r. 1864 otrzymał 
Modrzejewski (Sinnmajer) konsens na teatr 
polski i niemiecki. Tu pani Modrzejewska 
zbierała pierwsze owoce swego niezwyczajne­
go talentu.
63. Czerpowody na Ukrainie pod Humaniem, 
w r. 1853 i 1854, w domu właściciela, 
grywano często teatra amatorskie, na które 
sąsiedzi bliżsi się zjeżdżali.

64. Dąbrowa.
Lobojko z trupą jadąc do Szczawnicy, dał 

tu widowisko około 16 czerwca 1868 r.

24. Drohiczyn.
Oprócz dyalogów jezuickich: Saeculum fło- 

ridum z r. 1716, Dapes honorum z r. 1717 
grano tutaj r, 1722 na cześć Jana W ład., a 
Cygiemberg Zaleskiego, w miesiącu sierpniu, 
dyalog, którego program wydano p. t. Epu- 
luin in libro liberali. W r 1726 wyszedł 
program sztuki z życia Cesarza Agryppy p. t. 
Oriens inter principes regnorum soles Thau- 
mastus. Grało ją  kollegium jezuitów, ku u- 
wieeznieniu chwili dojścia do pełuoletności 
Mikołaja Kuczyńskiego, podkomorzyca Drobi- 
ckiego. Z r. 1730 jest argument dram atu: 
„Sidus noctis Majestatis** wydany po polsku 
i po łacinie. Opisuje go Ckomętowski na str. 
J42. Opowieść sięga czasów, gdy Krzysztof

Najnowszy wiersz Bartelsa:

KRÓTKO LECZ DOBRZE.
W ósmym roku, nosić baszłyk i pończoch trzy pary, 
W dziesiątym, już od ślepoty włożyć okulary,
W jedenastym, mieć na głowie przerzedzone włosy, 
W dwónąśtym, chodzić na bilard i ćmić papierosy; 
W trzynastym, strącić już zęby i za jednym razem, 
Od anemii i skrofułów, leczyć się żelazem;
W piętnastym, się żołądkowym pocieszać katarem, 
W szesnastym, filozofować poważnie z cygarem;
W siedemnastym, program zrobić społeczeństwa

[nowy,
Co najwięcej pozytywny i bezwyznaniowy;
W ośmnastym, wzięść w opiekę narodowa sprawę, 
Zadłużając się w7 kawiarni za piwo i kaw7ę;
W dziewiętnastym, polemikę prowadząc siarczystą, 
Zostać w oczach swoich własnych, wielkim

[publicystę.
Wreszcie widząc, że teoryi tych nikt nie chce dzielić, 
Skończyć rok dwudziesty życia i w łeb sobie strzelić; 
Strzegąc się, jak śmiertelnego całe życie grzechu, 
Najpiękniejszych darów Nieba, młodości i śmiechu, 
I wyznając realizmu obrzydłą chorobę,
Nigdy w sobie nieczuć serca, lecz tylko wątrobę.

— -to:-----

T E A T R A  P O L S K I E .
Warszawa. W komedyi „Przed Ślubem" 

p. Zalewskiego, odegranej z wielkiem powo­
dzeniem na scenie warszawskiej, krytyka tam-

Zbarazki posłuje za Zygmunta I. do Turek, 
tudzież odnosi się do zwycięztw Władysła­
wa IV.

Bałamutna tam treść, ale zakroju dzisiej­
szych utworów. Akcyą tworzą: Dolski, My- 
ślicki. Cyrulik, Fraucimer i t. d. Jest tu za­
kończenie aktu 2 w sposób jak w tragedyi, 
Komes i Julia. Trauzynira usypia felczer, 

-niby iż tu zmarł w więzieniu. W grobie od­
wiedza go Dolski, a m y śląc ,  że ten istotnie 
nie żyje, przebija zię z rozpaczy. Trauzymir 
ocucony, ujrzawszy trupa, tymże mieczem się 
zabija. "Akt III. ma odrębną O mowę o Zba­
raskim. Dramat ten przypisało kolegium Wo- 
ronieckiemu.

27. Dukla.
Dnia 1 grudnia r. 1774 grano tu u Wan- 

dalina Mniszcha, komedye w trzech aktach 
z włoskiego p. t. lam ia rozumna. Sztuka ta 
wyszła drukiem.

28 Dynabnrg
Około r. 1850 była tu kompania z Wi- 

t bska pod dyr. Kłokoekiego. O kompanii 
grającej tu r. 1859, pisze Dziennik literacki 
1860 N 70.

65. Elbląg.
Dnia 24 listopada r. 1644 pod kierowni­

ctwem Michała Myliu a przedstawili studenci 
dyalog łaciński Disceptatis Carthaginiensium 
cum legatis Romanis. Osoby d: klamujące by­
ły : Przewodniczący senatu kartą ińskiego, 
Chrystyan Ambr. de Falkenhań Kocldew'ski 
z Litwy, Quintus Fąbius, Paweł Bog. Orze­
chowski Dalsze role mieli Jerzy Fiszer z Czech, 
Jan Korwin, Elblągczycy i Samuel Barner. 
Andrzej Sehnee, Dąwid W ill, Jan Gross, tu­
dzież Prusacy Marchijczycy Jan Albert a Per- 
band, Simon Segerus i Christian Heidenis, 
nadto Szlązak Krzysztof Haynius.

66. Elizawet na Ukrainie.
Bawił tu Kłotkowski (Kłokocki?) z trupą 

r. 1854, a to podczas jarmarku kwietniowego.

tejsza nie może dość nachwalić p.p. Romanę 
Popiel i Królikowskiego (Helena, August). 
Szczególniej p. P. zachwyciła publiczność.

P o z n a ń .  Benehs p. Rycbtera w zeszłą so­
botę przepełnił teatr poznański ta k , że na­
wet wyrzucono orkiestrę. Młodzież poznań­
ska ofiarowała artyście wieniec. Grano „Ku 
pca weneckiego". Rolę Porcyi odegrała p. He- 
neman.

LWÓW. Wkrótce ma być wznowioną na lwow­
skiej scenie dramat Korzeniowskiego: Sąd 
przysięgłych. Dramat ten przed kilku laty 
był i u nas wznowiony.

TEATRA ZAGRANICZNE.
Adelina Patti, zakończyła swoje gościnne 

występy w Moskwie „Ilugenotami". Dochód 
z tego przedstawienia przyniósł jej dziewięć 
tysięcy rubli. Prócz tego otrzymała ta zna­
komita śpiewaczka wiele kosztownych prezen­
tów i podobno c z t e r y s t a  b u k i e t ó w .  0 -  
becnie udała się p. Pa tli do Petersburga i 
rozpoczęła swe występy w „Lindzie".

   ----

67. Górka.
Bawiła tu krótko r. 1852 kompania Kon­

rada z Homla. Wyjechała do Lepla. W roku 
1853 byli ciż sami także niedługo i wyje­
chali do Mohylewa.

36. Grodno.
Oprócz dyalogów i Fulmen tomintis Cry- 

sta.Ui ... Patri Vitollii Ducis i t. d. Calix 
1720 i innych grano w r. 1720. Messis ho­
norum avitis submissa. Dramat ten o pięciu 
aktach grano u Jezuitów7 na cześć Jana Kaz. 
Aleksandrowicza. Doszedł nas tylko program.

68. Homeł.
Fed cki z Mohilewa Tu przyjął jeszcze do 

swej kompanii nowo-utworzoną w Homlu r. 
1852, bawił przed trzema miesiącami, truppę 
p Pietrzykowskiego, w której były panny: 
Betlejewskie, Burbekl i t, d. Z miasta tego 
artyści rozjechali się następnie: Fedecki udał 
się do Kijowa, gdzie dawał czas jakiś wido­
wiska, a następnie w jednym z miast mniej­
szych. Towarzystwo pod zarządem p. Kon­
drata, z pozostałych osób truppy p, Fede- 
ckiego, utworzyło towarzystwo dHałowe; prze­
wodniczył mu z początku Piotrowski; kom­
pania ta wyjechawszy z Homla, zwiedziła 
miasto Górki, następnie około listopada 
1852 r., Lepel, gdzie wystawiła kilka komedyj : 
Dmuszewskiego, Żółkiewskiego (ojca); w ma- 
ło-rosyjskim języku .twory Kotlarewskiego ; 
grano także Korzeniowskiego: Okno na pierw- 
szem piętrze, Fabrykant; Bogusławskiego: 
Pod strychem i kilka komedyj po rosyjsku; 
w początkach 1853 r., przybyło do m. Sien­
na. Towarzystwm Konrada bawiło w Homlu 
także w r. 1853.

( Ciąg dalszy nastąpi).

Wydawca i Redaktor odpowiedzialny Anastazy Mastalski. W drukarni „CZASU" w Krakowie. Rządca dmkarni Józef Łakociński.



Abonament Nr. 2. Nr. porządkowy 35.

T E A T R  K R A K O W S K I .
We Czwartek dnia 16 Grudnia 1875 r.

P o  ra /i drtBgi

Komedya w 3 aktach z franeuzkiego Y. Sarclou

N E R W O W I
O S  O IS 1  :

Bergerin, kapitalista —  —  —  —  —  —  —  —  _ _ _ _  p an Podwyszyński.
Marteau, właściciel domu —  —  _ _  —  —  —  —  —  — p an Wojdałowicz.
Tyburcyusz, urzędnik poczty — —  —  —  —  — —  —  —  —  Pan Morozowicz.
Cezar, siostrzeniec Marteau —  — —  —  —  —  —  —  — —  Pan Sobiesław.
Tuffier, kapitalista —  —  —  —  — —  — —  —  —  —  —  Pan Galasiewicz.
Ludwik, jego syn —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  Pan Roman.
Łucya, córka Marteau —  —  —  —  -— —  —  —  — — —  Panna Biron.
Mary a, jego przybrana córka —  —  —  — —  —  Panna Urbanowicz.
Pani Tuffier —  —  — —  —  —  —  —  —  -A —  — —  p anj Wolska.
Notaryusz —  —  —  —  —  —  —  —  — —  —  —  Pan Lidkę.
August — ) —  —  —  — —  —  —  —  —  —  Pan Janusz.
-In i Isiuźący Marteau nPlacyda — V J — —  — —  —  —  —  —  —  —  ] \  Morozowiezowa.

Rzecz dzieje się w Batignoles, w domu pana Marteau.

Między aktami odegra orkiestra pułku „Ruprecht":
II Węgierska R apsodia.........................Liszta.
7 Koncert na sk rzy p ce .........................Beriotfe.
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MI  U I CP* Coża parterowa lub Ig0 piętra 6 złr.— Loża drugiego piętra 4  złr. — Fotel 
Urn'll ill 1 ilu  0 U. w sześciu pierwszych rzędach 1 złr. 5 0  cen t.— K rzesło I z ł r .—  Krzesło 
do loży parterowej lub lg0 piętra 2 złr. — K rzesło numerowane na Balkonie w pierwszych dwóch 
rzędach 1 złr., w następnych 8 0  cent., w dalszych 7 0  cent. — Parter 6 0  cent. —  Galerya 3 0  cent.

ła s a  otwarta rano ot godziny 9 do 12, a po polninin od godziny 3 w  dniu przedstawienia.
Forzątek o godzinie siódmej.


